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        Bolesław Leśmian

        Ręka

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Wolne Lektury.
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Ręka




Podczas gdy ciało w mękach żebraczego postu 
Kurczyło się, jak ochłap wyschłego moczaru, 
Ręka ma w samowolnym obłędzie rozrostu 
Wszerz i wzwyż potworniała od żądzy bezmiaru. 
Wypaczona od skwarów i pusta, jak dzieża1, 
Miażdżąc stawów hamulce, rosła mi i rosła, 
Czując radość zawczasu ciosanego wiosła, 
Co już w samym zapłodku2 śni morskie bezbrzeża! 

 



Ręko, nadmierna Ręko, 
W pięść modlitewną się złóż! 
Męko, nadmierna Męko, 
Zmalej i skurcz się, i znuż! 

 


My, co mamy dłoń większą nad zamiar człowieka, 
Pośpieszniej się od niego lub od niej oddalmy! 
Jakże znikąd przyszliśmy i jakże z daleka, 
Że dłoń nasza w świat rzuca nieludzki cień palmy! 
Sen unika jej w nocy, ptak płoszy się we dnie, 
Pierś dziewczęca nie spocznie w jej chwytnej ustroni! 
Przechodzień na jej widok wzdraga się3 i blednie, 
Bo nie starczy jałmużny dla tak wielkiej dłoni! 

 



Ręko, nadmierna Ręko, 
W pięść modlitewną się złóż! 
Męko, nadmierna Męko, 
Zmalej i skurcz się, i znuż! 

 



Przekroczyła mych kości zbolałe granice, 
Przerosła moją duszę, sumienie i łoże, 
I lękam się, że skoro ukryję w niej lice4, 
Nigdy już ich na światy nie wyłonię boże! 
A gdy nią się przeżegnam — przesadny znak krzyża, 
Obłąkany rozpędem zbytniego ogromu, 
Źdźbłem zaledwo5 się garnie do mego pobliża, 
A resztą — pierzcha w mroki, nieznane nikomu! 

 



Ręko, nadmierna Ręko, 
W pięść modlitewną się złóż! 
Męko, nadmierna Męko, 
Zmalej i skurcz się, i znuż! 

 








  
    
      Książka, którą czytasz, pochodzi z biblioteki fundacji Wolne Lektury. Naszą misją jest wspieranie dzieciaków w dostępie do lektur szkolnych oraz zachęcanie ich do czytania. Miło Cię poznać!

    

  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/pomagam/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą:wolnelektury.pl/pomagam/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    
      Przypisy:
1. dzieża — drewniane naczynie do wyrabiania ciasta. [przypis edytorski]

2. zapłodek — embrion. [przypis edytorski]

3. wzdragać się — wzbraniać się. [przypis edytorski]

4. lico (daw.) — twarz; dziś popr. forma B. lm: lica. [przypis edytorski]

5. zaledwo (przestarz.) — zaledwie. [przypis edytorski]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Wolne Lektury – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Wolne Lektury

            KRS 0000070056
        


        
            Wspieraj Wolne Lektury i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Wolne Lektury zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/lesmian-reka/

      Tekst opracowany na podstawie: Bolesław Leśmian, Łąka, J. Mortkowicz, Warszawa 1920.

      
              Wydawca:
              Fundacja Wolne Lektury

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego pochodzących z Funduszu Promocji Kultury – państwowego funduszu celowego.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Marianna Czabator, Marta Niedziałkowska, Weronika Trzeciak, Hanna Zając.

      Okładka na podstawie: Zomerweelde, Jac van Looij, domena publiczna

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2024-11-04.
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